Wychodzi we wtorek,czwar- 
lek i sobotę. Co sobotę doka- 
yony jent arkusz Roz mai- 
tości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozmai- 
fościami wynosi: na kwartał, 
£la odbićrających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
Pocztamcie lwowskim 5 zr. 
12 kr., pa wszelkich innych 
focatamtach 5 zr. 36 kr men. 
konw. Prenumerata półrocz- z 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 
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Dodalek do Gazety Lwow- 
Skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywalne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., azè 
każdy następujący raz tylko 
po 4 1]2 kr. mon. konw. Zå 
większe litery płaci się we- 
die tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tyik4 
3 Frankowane listy. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


__ Odebraliśmy wiadomości zHrakowa 2 dnia 

© i 7go t. m. że powstanie w Krakowie i 
Dolaym Okręgu już zupełnie skończyło się. 
F nia g. i 4. t. m. wystapiły. w wolnym Okręgu po- 
jedyńcze kupy powstańców przeciwko ścigajacym 
CA oddziałoni wójsk c. k. austryjackich i ces. 
rosyjskich, lecz odparto je ze znaczną sirata w 
*abitych i jeńcach ku granicy pruskićj. Reszta 
Powstańców, to jest 200 ułanów i 600 piecho- 


t T n 
ty, po części uzbrojonćj strzelbami, po części 
kosami, z jedna małą armata, trzema łub cztór- 
ma wozami amunicyjnemi i kasą, w której się 
atoli tylko 40 zr. znajdowało, poddała się dnia 
4go wojsku król. pruskiemu, które naprze- 
ciwko powstańcom wyruszyło, i została pod 
zasłoną do twierdzy odprowadzona. Pokój w 
mieście Krakowie jest zupełnie zapevzniony. 

Z Poznania dowiadujemy się, iż tamże 
źle myslacy pomimo licznych zapobieżnych 
uwięzień dosyć byli szaleni, ażeby w nocy z d. 
8go na 4ty uderzyć na główne miasto w celu 
uwolnienia aresztowanych. horora A ©) siem 

Nasiepujace, z Gazety wrociawskićj. wyjęte 
ogłoszenie  dowodzacego. jenerala - lejtnanta 
Steinäckera i prezesa policyi Mi ou roli 
wydane w Poznaniu dnia 4go marca udziela w 
tćj mierze bliższych szczegółów: : 

Pewna liczba wichrzycieli poważyła się 
podstapić pod nasze miasto i przy pomocy nie- 
cnych złoczyńców i uwiedzionych młodych ła: 
dzi zagrozić życie i majatek mieszkańców Po- 
znapia, w którymto celu, uzbrojeni w nabite 
strzelby i pistolety, szable, lance i sztylety, od 
Kurika na przedmieścia wkroczyli, i na Yont 
wojskowy strzólać zaczęli.« sis wind 

»Przeciwko takićj zuchwałości potrzeba było 
dzielnie wystapic. Dwóch rokoszanów przye 
płaciło Życiem, trzeciego trudno będzie ura- 
tować. aniony dowódzca i 45 osób, ujęci pe 
części z bronia w ręku , oczekują kary. Cztery 
wozy z lancami, bronią i nabojami odbiegli 
prowadzacy je. 4 3 end 

Spokój i porzadek zupełnie znowu przywró- 
cono, co sie niniejszćóm 2 ta uwagą do pu- 
blicznój wiadomości podaje, że straże + ronty 
mają broń ostro nabita, i spodziewać się , Że 
w razie nocnego alarmu zaraz nażądanie świa: 
tło woknach będzie popostawiane:« 

W Galicyi przywrócono obecnie wszędzie 
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publiczny porzadek , tylko w obwodach wado- 
wickim, sandeckim i sanockim popełniają ban- 
dy zbójeckie tu i owdzie bezprawia, którym 
sie zapewne wkrótce tame położy , ile że we 


wszystkich kierunkach porozselano urzędsików, 


zstosownemi komendarni asystencyi wojskowej, 
a przytóm lud wiejski jest najlepszym duchem 
ożywiony i usiłuje wyszukać i pojmać rozbój. 
ników, bez względu czy oni należą do stanu 
włościan, czy tez do rozprószonych powstań» 
ców, i takowych władzom w ręce oddać._ 


— Z Wié dnia. — 

" Dostrzegącz Austryjacki z dnia 5. b. m. do- 
nosi + C. ki podpułkownik Benedek przesłał 
o wyprawie, ogloszonej w, Gazecie Lwowskićj 
z dnia 3. b. m., którą równie spiesznie jak 
i szczęsliwie wykonał, do władzy wojskowej 
następujący raport: 

»W Wieliczce dnia 27, lutego 1846, © pia- 
téj godzinie zrana.< 

„Zaraz po mojóm ustąpieniu z Bochni otrzy- 
małem wiadomości, które mnie skłoniły z ca- 
dem pod moją dyspozycyją będącóm wojskiem 
udać się w dalszą drogę przez Gdów do Wie- 
liczki, — Mate oddziały chevaux-legerów, które 
miały kierować przybyłemi dla posiłkowania 
mnie włościanami, odstrzeliwały się w kierunku 
Gdowa już od ósmój godziny zrana 2 Hrakow- 
akimi powstańcami, którzy przez Wisłę na ię 
stronę byli się przeprawili, i kilku z nich po- 
rabali ; atoli uzbrojeni samemi kosami, cepa- 
mi idzidami włościanie, nie ważyli się natrzóć 
na strzelających powstańców, az dopokad czwar- 
ta kompanija pułku Nugent i pięć pluto- 
nów chevauxlegerów do nich nie przybyły, — 
Około godziny jedénastéj dostali się blizko pod 
Gdów , Igdzie sie usadowili z Krakowa po- 
wstańcy, i zdawali się być gotowi do przy- 
jęcia utarczki. Ziemia po oba stronach go- 
ścińca była tym razem tak rozmokła, że tylko 
pojedyńczy kawalerzysta i to z ostrożnością mógł 
na nićj konia zażyć, dla tego nie mogłem dzia- 
łać moją, końnica jak tylko na gościńcu, ale i 
2 piechotą musiałem z umiarkowaniem postepo- 
wać, gdyż miałem jeszcze iść do Wieliczki. 
Dla tego odkomenderowałem tylko jednego 
oficera z pułku Nugent z plutonem piechoty, 
8 do 10 cheveauxlegerów, i wszystkich wło- 
ścian na lewy bok powstańców dla odcięcia im 
odwrotu do Wieliczki; na Gdów zaś kazałem 
naprzód tyralierom z frontu natrzćć, Jednak- 
ze powatańcy stawili mały opór i po pierw- 
szych wystrzałach poszli w rozsypke ; lecz ci, 
którzy za naszóm wkroczeniem do miasta, po- 


zostali się, zaczęli do nas strzelać z okien, 
wtedy przypuściliśmy szturm do domów, z któ- 
rych padły strzały, i pozabijaliśmy tych kra- 
kowskich powstańców , którzy się w nich byli 
akryli, Mieli oni w ogóle niezawodnie około 
450 zabitych, 59 zostało pojmanych, między 
tymi było wielu ranionych , których późnićj 
na wozach do Wieliczki odstawiono. — Po tej 
krótkićj utarczce, kazałem się przez pół go- 
dziny zatrzymać, i dać ludziom cokolwiek po- 
Żywienia; potóm pomimo zaszłćj tymczasem 
słoty, ruszyliśmy niewstrzymanie, jednakże po- 
mału, aby nie wycieńczyć ludzi, da Wieliczki, 
z któréj powstańcy, skoro czoło naszćj prze- 
dnićj straży, na wzgórzach przed miastem się 
ukazało, natychmiast ustapili.s 

„Btolo na gościńcu, rozmiękła po prawej 3 
lewćj stronie ziemia, zimny dészez, nic nie 
przeszkodziło nam do pozostania ciągle w naj- 
doskonalszym porzadku. Oficerowie dawali lu- 
dziom najpiękniejszy wzór w znoszeviu tru- 
dów, posłaszeństwie i porzadku i w ludzkićm 
obchodzeniu się zpojmanymi. Odwaga i żądza 
walki zagrzewała wszystkich naszych zołnićrzy, 
szkoda tylko, żeśmy godniejszych przeciwników 
nie znaleźli, — Z naszćj strony postrzelono po 
jednym sztabowym oficerem konia w kolano, 
z piechoty zapodziało się gdzieś dwóch szere- 
gowców ; podług dzisiejszego raportu nié masz 
ani jednego marodera ani przy piechocie ani 
przy końnicy.« 
' „Słychać Że miasto ukrywa jeszcze kilku kra- 
kowskich powstańców; owoż już wczoraj w go- 
dzinę po naszem wkroczeniu , zaczęli oni nie- 
spodzianie dawać ognia zokien jednego domu, 
do którego natychmiast szturm przypuszczo- 
no; czterech powsiańcow zostało zabitych. 
Dziś każę przetrząsać wszystkie domy.* 


C. k. jenerałmajor Collin donosi z Pod- 
górza z dnia 2. marca, że dniem wprzód przy” 
byli na Podgórze parlamentarze z Krakowa dla 
rozpoczęcia z nim układów, w które on się 
jednakże nie wdał, lecz zażadał najprzód zakla- 
dników, i odstawienia wszelkićj broni a po- 
wtóre bezwarunkowego poddania sie. — De- 
wanie ognia z lirakowa i z lewego brzegu Wi- 
sły na druga stronę rzeki, ustało zupełnie: 

Doniesienia z Podgórza i z nad brzegu Wisły 
sięgające aż do teraz, nie pozostawiają zadn 
watpliwości, że w mieście i całym okręgu Kra- 
kowa panuje największe zamieszanie. — Naj- 
wyższa władza spoczywa w ręku dyktatora, & 
dyktatorowie z każdym dniem się zmieniają: 

Podług rozsianćj pogłoski słychać, Ze naj- 
wyższy dowódzca zbrojnćj siły umknął z wo” 
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jenna kasa. Rzad rewolucyjny zajmowal sie tym- 
czasem planami organizacyi dla polskićj rze- _ 
czypospolitćj, o którćj wydano osobny dekret 
i w tym wymieniono już nawet różne ministe- 
ryjal — Do zatrwożenia miasta przyczynia się 
usposobienie umysłu włościańskiego ludu w 
okregu, który się wzbrania wypełniać to, cze- 
go od niego Żadaja, 

. Rozgłoszona w Bielska wieść, o wielkim po- 
Łarze w lirakowie dnia 28. lutego, okazała sie 
bezzasadna. 


Podług doniesień Jego Hrölewiczo wm 
skiej Mości Arcyksięcia Ferdynan- 
da d'Este jeneralnego Gubernatora Galicyi , 
otrzymał On od cesarsko- rosyjskiego namiest- 
nika, Księcia Warszawskiego uwiadomienie, Ze 
ma każde zawołanie Jego Krölewiczow- 
skićj Mości, stoi od dnia 1. b. m. zgroma- 
dzony na północnćj granicy Galicyi, korpus ces. 
rosyjskićj armii. 

Królewsko - pruski komenderujacy jenerał 
Brandenburg, ściągnie za kilka dni kor- 
pus 2 siedmiu do ośmiu tysięcy wojska w 
Berunie. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Brytanlla i Hrlandyja. - 


Według doniesienia z Londynu przez Hull 
do Berlina nadesłanego, i umieszczonego w Ga- 
wccie Preussische Handlungs-Zeitung, izba niż- 
sza angielska przyjęła dnia 28. lutego nowy bil 
zbożowy większością 97 głosów. Za biłem gło- 
sowalo 337, przeciw bilowi 240. 


* * 
* 


W izbie niższćj toczono dnia 23. lutc- 
Bo obrady nad kwestyjami irlandzkiemi. Da- 
niel O'Connell zapytał Sir Roberta 
Peel, ażali jest zamiarem rzadu przedłożyć 
bile o rozszerzenie prawa wyborów w Irlandyi 
Da takaż same stopę ,, jaka jest w Anglii, o 
stosowne pomnożenie członków irlandzkiego 
Parlamentu, rozciagniccie reformy gmin w lr- 
landyi w taki sposób, aby Irlandczykom pod 
względem prawa wyborów dla władz komunal- 
nych i ich upoważnień, takież same nadano 
Przywileje, jakie w Anglii już w prawo zamie- 
niono, nakoniec o zezwolenie na zupełne wy- 
nagrodzenie za poczynione w wydzierzawionych 

obrach ulepszenia dla dzierzawców irlandzkich, 
gdy kontrakt dzierzawczy zniesionym zostanie. 
Sir Robert Pe eltodpowiedział, gdy będące w 
toku nagle i nader ważne kwestyje komercyjal- 
Bej i finansowćj natury załatwionemi będą, za- 
myśla rząd ze wszech miar przedłożyć propo- 


, 


zycyje pod względem nadmienionych punktów, 
mianowicie o postawienie na równej stopie Ir- 
landyi z Anglija, rozciągnięcie prawa wyborów 
na parlament i o reformę władz komunalnych, 
równie jak fi o zupełne wynagrodzenie dzie- 
rzawców za poczynione ulepszenia , co jest 
sprawiedliwóm i słusznóm. x 

Dzieńniki Londyńskie zawieraja najnowsze 
wiadomości z Indyjöw, a Sir Robert Peel 
zapowiedział, Ze niezwłocznie ogłosi w parla- 
meńcie urzędowe raporty. Wrażenie, które te 
wiadomości w Londynie sprawiły, nie jest po- 
myślne. Sir Henry Hardinge dał się na- 

aść Sykom, dla tego Ze miał mniejszą liczbę 
ludzi, i zbywało mu także na artyleryi i Ży- 
wności, tak, że angielska armija wystawiona była 
na najwiekszy niedostatek a przez przewazna 
artyleryje Syköw na ogromne straty. Najszcze- 
gólniej dotkliwa jest wielka strata oficerów ; 
których i tak indyjska armija nić ma wiele, 
tak, iż pułki Sypahów przez angielskich pod- 
rzędnych oficerów dowodzonemi były. Syko- 
wie zostali wprawdzie po za rzekę Setlecz 
wyparowani; lecz podbici już dawnićj pod an- 
gielskie panowanie naczelnicy Syków podnieśli 
na lewym, angielskim brzegu nad Setleczem 
powstanie, tak, iż jeneralny gubernator ogło- 
sił, że okrąg ich z posiadłościami Anglii połą- 
czonym zostanie. Jednego z nich nazwiskiem 
Radsza z Putiallah powieszono za zdradę. — 
Radsza z Ledwy (jak się zdaje także 
naczelnik z lewego brzegu) napadł dnia 4go 
stycznia na przyległe okolice angielskiego mia- 
sta Ludiany i podpalił koszary wójsk europej- 
skich, lecz spodziewano się, że odpartym zo- 
stanie. I pod dowództwem Rundszur Synga 
wyruszył był jeden oddział na Ludiane. Zwy- 
cięztwa angielskiego wojska, odznaczające sie 
dowody ich walecznosci sa niezaprzeczone, je- 
dnakże zadanie, które im jeszcze pozostaje do 
rozwiazania , jest bardzo trudne. 

Co do Syków, czyli Sejków , których w naj- 
nowszym czasie Anglicy porazili, czytamy 
w dzieńnikach Londyńskich nastepujące poda- 
nia: Sykowie, jakoto w przodkowych Indyjach 
na północno - zachodnićj granicy osiadłe, po- 
mieszane i do Indyjan bardzo zbliżone plemię 
ludu, odznacza się pracowitością, odwagą, re- 
ligijnym zapałem, śmiałościa, a niekiedy tak- 
ze zuchwaloscia, ale i wiernem przywiązaniem. 
Sa oni powiększćj części jeźdźcy, i tylko 
w twierdzach dla załogi maja piechotę, zresa- 
ta wszyscy broń noszą. Ich religija jest cał- 
kiem odrębna. Założycieljćjj Namek-Szach 
urodził się 1469 w Telwendei (teraz Rajapur) 
w hindostańskićj prowineyi Lahore, skłonny 


był od młodości do religijnych badań i fanta- 
stycznych ideów,  przeciągał po Indyjach, 
zjednał sobie wielu zwoleńników i umarł 1539. 
Połączyć naukę Muhameda i Bramy było 
główną jego dażnością. Późnićj dopiero jeden 
z jego następców Guru Go wi nd rozwinał 
jego system dalćj. Tak jego jak i Nameka 
mieli Sejkowie za wielkiego proroka. Zasada- 
mi tćj religii są zasady deizmu; uznają oni 
Wede Indyjan, ale utrzymują Ze religija in- 
dyjska jest przez politeizm zepsuta, pochwa- 
laja także jéj zasady, o ile one naukom Na- 
me ka się niesprzeciwiają. Czczą Dewas i De- 
westas Indyjan, ale ich nie ubóstwiają. W umy- 
waniu pokładaja wielka wartość i wierza w prze- 
chodzenie duszy z jednego ciała w drugie ; 
dobrzy ludzie idą prosto do raju, grzeszni 
podlegaja dla próby nowćj wędrówce, złe dusze 
zaś przechodzą prosto w psy. i koty. Nie zabi- 
jaja oni krowy. W grzech pićrwszych rodzi- 
ców, w magrodę i karę po śmierci wierzą 
podobnie jak Indyjanie i Moslemitowie. Swia- 
tynie ich sa bardzo skromne i bez wszelkich 
obrazów. Nabożeństwo ich zależy na czytaniu 
ułamków z Adi- Grant, jest to święta charak- 
terem Gurumuk (pewen rodzaj nagari) w wier- 
azach pisana księga, zawierającą także przy- 
powieści Nameka. Druga święta księga po- 
chodzi od Guru Gowinda i zowie sie Da- 
gonna Padszahka Grant. Polewanie Syka świe- 
cona woda, przyczćóm otrzymuję on strzelbę, 
miecz, łuk, strzałę i dzide, jest oraz poświęce- 
nięm religijnóm, jest to chrzest Syków. Przy tćj 
ceremonii mówia do nowo-chrzczeńca, że powin- 
mien sobie brodę zapuścić, nieprzyjaciół Syków 
bronia wytepid i błękitną szatę nosić. Przytóm 
musi nowochrzczeniec wypić puhar sorbetu; 
poczóm leją mu kilka kropel tegoż sorbetu na 
głowę, czytaja kilka miejsc ze świętych ksiag 
4 napominaja aby się chronił od pięciu sekt 
kacerskich. Pięciu Syköw musi być przy tém 
oświęceniu obecnych. Sykowie nie uznawaja 
55 kast. Nowo - nawröconych przyjmuja 
bez trudności, jednakże od Muhamedanów i 
Żydów Zadaja, aby wieprzowinę jedli. Osobną 
klase Syków stanowią Sykowie założonych przez 
Guru Gowind w Amretizyr, stolicy Syków, nic- 
śmiertelników, którym kierunek wszelkich reli- 
gijnych obrzędów tamże jest poruczony. Sa oni 
kapłanami i oraz żołnierzami, nosza błękitno- 
Hratkowane suknie i stalowe naramieńniki i nie- 
opuszczają nigdy stolicy Amretizyr, którćj swejem 
Życiem bronić są obowiązani, Mieszkaja nad brze- 
giem tamtejszego świętego stawu i nie powińni 
właściwie Żadnego. posiadać majatku, lecz powiń- 
mi Żyć jedynie z jałmużny, jedaakże zbogacają 


się chytrościa, przypisujac bogaczom i osobom 
znakomitszym, którzy dla nich nie sa przy- 
chylni, przestępstwa, zadając im pokutę i t. d. 
Dlatego każdy stara się aby u nich w niełaskę 
nie popadł. Zresztą Amretizyr jest świętóm 
miastem Syków , do którego każdy z nich raz 
w życiu pielgrzymkę odbyć musi. Tytuń ku- 
rzy tylko jedno plemię, wszyscy Żyja miernie, 
i wstrzemięźliwie, używanie opium jest po- 
wszechne. Między Sykami panuje równość, 
aczkolwiek się na dwie różne, w obyczajach 
odmienne główne sekty dziela, które poczesci 
surowością i niecierpliwościa się odznaczają. 
Ich naczelnicy(Syrd-rowie) panują nieogranicze- 
nie imieniem religii, która ich wszystkich łaczy; 
spólaego najwyższego naczelnika który jednakże 
małe ma znaczenie, obićra rada ludu, Gur i Mata, 
która w ważnych sprawach do Amretizyr zwo- 
lana bywa; jeżeli główny naczelnik nie podoba 
się poddanym, wiedy wolno im jest opuścić 
go, dlatego tóż rząd Syrdarów powiększćj czę- 
ści jest łagodny. Sąd wydaje wyrok podług 
ustaw , które sa w zwyczaju. Iirwawa zemsta 
jest pozwolona. Mówia że dochody Syków wy- 
nosiły przedtóm około 20 Y%, milij. złr., ale 


"w nowszym czasie bardzo się zmniejszyły. — 


Zbrojna siłę ich podaja na 2--300,000 mie- 
czćm , włócznią i strzelba uzbrojonćj końnicy. 
W najnowszym czasie weszli Anglicy z Indyjów 
wschodnich z Sykami Łahory w ważne: stosunki 
już to dla handlu, który parostatkami ma rzóce 
Indus jest prowadzony, jużto dla zapobieżenia 
Rosyjanom , którzyby tam przez sasiedzki Af- 
ganistan do Augielskich przodkowych Indyjów 
przedrzćć się mogli. Zresztą Lahore wykony= 
wa wielka władzę w przyległćj okolicy. Po- 
siadłościami Syków sa: prowincyja Lahory, i 
części prowincyj Delhi (Pattialah) , Jeend, 
Syrhind i inne, Synd, Multan i Agra. A 


Krancyja. A 


Z Paryża dnia 27. lutego. Na posie- 
dzeniu izby deputowanych dnia 25. lu- 
tego przedłożył minister wojny dwa wnioski do 
ustawy o zezwolenie na summe 46 milijonów 
franków na ufortylikowanie portów w Havre, 
Cherbourg i St. Nazaire. x 

lzba deputowanych przyjęła na wczo” 
rajszćm posiedzeniu 269 głosami przeciw 1 
wniosek pana Desmousseaux de Givr 
wzgledem akcyzy od przeznaczonego na rze? 
bydła. Potem nastąpił w dziennym porządku 
wniosek do ustawy, dotyczący nadzwyczajęeBo 
kredytu milijon franków na opędzenie taj nych 
wydatków. Pan Odilon - Barrot o- 
świadczył, Że opozycyja nie chce teraz przed- 
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łożyć Zadndj; poprawki de tego 'wniosku do 
ustawy, lecz zastrzega: sobie „ wszczać jeszcze 
raz polityczna rozprawę przy rozdziale 
budżetu „ który tajnych: wydatków sie dotyczy.- 
Poczóm, gdy minister spraw wewnętrz- 
nych na zapytanie pana Äylies zapewnił , 
e żadnćj: części. tajnych funduszów nie użyto: 
na wsparcie dzieńnikarstwa, został zażądany 
Kredyt 220 głosami przeciw 58 przyjętym. 
Krakówe 
Dostrzegacz Austryjacki donosi: Na kilka go- 
ziw przed wejściem: c. k.. wojska do Krakowa,. 
ogłoszono tamtejszym mieszkańcom: nastepuja- 
€ą odezwę »tymczasowego wydziału publicz- 
nego: bezpieczeństwa := 

»Dla uspokojenia mieszkańców tego’ miasta, 
ogłasza się niniejszóm, Ze dla zasiagnienia Zy- 
€zeń trzech najjaśniejszych Opiekunów wzgle-- 

em miasta: Krakowa, równie jak f dla pole- 
cenia ich łasce i wzgledom mieszkańców 
tćj srodze dotkniętćj stolicy, wysłano: do ko-- 
mendantów stojącego na granicy Krakowa woj- 
ska, upoważnionych: ike pomieniony wydział 
deputowanych: miejskich.= 

yWzywając teraz wszystkich spokojnych oby- 
wateli, aby z zaufaniem czekali: na skutek po- 
Wyższych: kroków , rozporządza niżćj. podpisany: 
Wydział = 

1) Aby się nikt nie ważył, pod jakimkol- 
wiekbądź pozorem strzelać na ulicach, gdyż 
w przeciwnym: razie de najsurowszćj odpowie 
dzialnościt pociggnionym będzie.- 

2) Aby niky inny nie ważył się nosić: broni 
prócz wyznaczonych dla straży bezpieczeństwa 
obywateli. < 4 

3) Aby wszelka broń i wojskowe efekta, wy- 
Jawszy te, które należą do wyznaczonćj. dľa bez- 
pieczeństwa miejskićj straży, w głównym: od- 
wachu lub u dyrekcyi policyi złożono:* 

Kraków dnia 3: marca 1846. 

Faw Wodzicki. Piotr Mo szyński- 
Sózef Kaszowski. Leon Bochenek. 
i Antoni Hetzel. ef 
Hilary Męciszewski,. 
Sekretarz. 


> 


Gazeta Warszawska donosir Po zniesieniu 
się „jenerałów dowodzących: rosyjskiemi i au- 
ktryjackiemi wojskami i znajdującego się w Kra- 

owie oficera: wojska pruskiego. wydane zo- 


stało- następujące ogłoszenie do mieszkańców 
ot 


ob 


ymczasowym: zarzadzie miasta Krakowa # 
owiązkach: mieszkańców.<« 

»Celem zajecia tego' jest, łacznie z oddzia- 
my wojsk krölewako- pruskich, ktören: jest 


oczekiwanym, przywrócenie spokojności pu- 
blicznćj, i oczyszczenie okregu W. Miasta Kra- 
kowa z burzycielt porządku, którzyby jeszcze 
mogli się w nióm ukrywać: Wysokie Opiekun- 
cze Dwory obmyśla późnićj; środki,- jakie za 
potrzebne uznaja dla zapewnienia w stały spo-- 
sób- pomyślności kraju: W. Miasta: Krakowa.« 
»Lecz za nim Wysokie Opiekuńcze” Dwory 
będa: mogły oznajmić przez organ konferencyi 
Rezydentów ,, swoje w tćj mierze postanowie- 
nie‘, Komendanci dwóch: oddziałów: okupacyj- 
nych: przywołani jedynie w celu czuwania nad 
utrzymaniem bezpieczeństwa: publicznego, po- 
dają do- wiadomości: mieszkańców następujące" 
przyjęte przez siebie rozporządzenia :«' 

»1): Miasto Kraków znajduje się odtad w sta-- 
nie obleżenia; nikt nie może z niego- wycho- 
dzić bez wylegitymowania: się.” 

»2): Osoby F własności: mieszkańców spokoj-- 
nych będą szanowane.« 

+8): Wszyscy właściciele domów lub zarzadza-- 
jacy takowemi, sa: obowiązani, pod rygorem 
Ściagnienia na siebie całćj: surowości praw woj- 
skowych, do’ wydawania bezzwłocznie: Władzy” 
Wojskowćj Wszystkich: tych; którzy jakikolwiek: 
mieli udział w ostatnich zaburzeniach.« 

»4): Wszyscy ci, którzy nienależąc do: liczby” 
głównych" wichrzycieli, dali sie‘ wciagnać przez 
tychże, obowiązani: sa w dowód swojego'szcze-- 
rego żalu i bezwarunkowego* poddania’sie, sta- 
wić: sie dobrowolnie przed władzæ, gdyż tylko’ 
w takim razie moga niejaki. wzglad uzyskad.«: 

25} Wszyscy or, ktörzyby ukryli broń i nie- 
oddali takowój do: dnia 6. marca, godziny 12. 
w południe, ulegna rygorowi'praw wojskowych a 

+6): Prezes i Członkowie Senatu W. M. Kra-- 
iowa, którzy usunawszy eig od wypadków, po 
wrócą: do miasta, wejdę do skladu'administras 
eyi tymczasowćj,. która załatwiać bedzie bie- 
zace interesa wewnętrzne. Senator Kopff prze- 
wodniczyć będzie tćj; administracyr aż do po- 
wrotu JX. Schindfera.e 

7) Hazdy oddział okupacyjny mianował Ko- 
mendanta Placu i adjutanta Placu, którzy za: 
wspólnóm porozumieniem się, działać bedą.“ 

8) Stanowi: sie’ pofaczona Komisyja Wojsko=- 
wo-Śledcza',. dla sprawdzenia stopnia winy uję- 
tych: indywidvów. Za niewinnych uznani, bę= 
da natychmiast uwolnieni, z winnemi zaś we- 
dług. ustaw postapionóm zostanie.* 

»Jenerał Paniulin. | 
Collin, C. H. Austr. Jenerał.<' 
— ME 

Wszelkie środki w powyższóm ogłoszeniw 
wymienione, wprowadzane już są w wykonanie: 
Wojska pruskie przeznaczone dla: zajęcia: Kra- 

4* 
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kowa także już się zbliżają. — Banda bunto- 
wnilöw, Ktorzy uciekli z Krakowa w nocy 2go 
na 3go marca ścigana jest tuż w ślady: Dia 
4go marca znajdowała się ona jeszcze w okrę- 
gu Krakowskim blizko Krzeszowic, w kierunku 
Szłązka; — oddział liozaków pod dowództwem 
adjutanta Jego 'Cesarskićj Wysokości Następcy 
Tronu, pułkownika Hsigeia Boratyńskiege, za- 
brał już tego dnia pewna liczbę dtrakusów. — 
Celem zupełnego ich wytepienia wysłani także 
sa Muzułmanie, Czerkiesy, dwa działa Doń- 
skićj artyleryi i na podwedach batalion pie- 
choty. " 
Krölestwo Polskie. 


-.Z Warszawy dnia 3. marca. Jednocze- 
Śnie zwypadkami w Siedlcach wcisnęło się 
w granicę gubernii Augustowskićj, ro- 
wnie w zbrodniczych zamiarach, trzech emisa- 
ryjuszów zbrojnych, z Prus, mianowicie: Cy- 
ryjak Akord, Demencyjusz C ho d a- 
kowski i August Karasiński. Po uję- 
ciu Akorda przez władze policyjne., u ojca 
w obwodzie Sejneńskim we wsi Mańkuny, 
Chodakowski i Karasiński ratowali 
się ucieczka, w zamiarze powröcenia do Prus; 
lecz gdy przybywali do wsi Demböwki, przez 
tamecznych włościan ujęci zostali. Jeden z nich 
Karasiński, dogoany był w lesie przez sol- 
tysa Birszteja i robotnika Razimierza Rymkie- 
wicza; Karasiński bronige się strzelił z pi- 
stoletu do Birszteja, a Rymkiewicza ranił no- 
zem w ręke, lecz oba, nie pomnac na grożące 
im niebezpieczenstwo od uzbrojonego zbrodnia- 
rza iodniesiona ranę przez Rymkiewicza, rzu- 
cili się za nim w głąb lasu i pojmali go. — 
Wszyscy ci włościanie, za swe wzorowe, z na- 
rażeniem Życia, postępowanie, nie pozostaną 
bez wynagrodzenia ze strony rzadu. 

Gubernator wojenny miasta Warszawy wezwał 
mieszkańców Warszawy, ażeby wszyscy, oprócz 
zostających w służbie czynnćj oficerów wojsko- 
wych i urzędników cywilnych etatowych, znaj- 
dujaca się u nich broń wszelkiego rodzaju, wy- 
łączająac szpady przy mundurach używane, 
w ciagu 24 godzin od obecnego wezwania, do 
biura policyi złożyli. Przekonani o ukrywaniu 
broni, pod sąd wojskowy oddani będa. 

¶ Gag. Warsz.) 


WIABOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondeneyl prywarne)) 


Z Bochni, dnia 7. marca. Z powodu niepo- 
kojów zaszłych w obwodzie tutejszym, targi 
i dowozy zboža są od trzech tygodni bardzo li- 
che, i zaledwie na nasz ostatni targ kilka far 
zboža dowieziono. Ceny byly przy tém nastę- 
pujace: korzec pszenicy 9 zr, 36 Kr., žyta 8 
zr., jęczmienia 6 zr., owsa 3 zr., koniczu 27 
zr. m. k. Cetnar sidna 48 kr., słomy kłocia- 
téj 40 kr. m. k. — Ziemniaki sa poszukiwane, 
i płaca chetnie po 1 zr. 20 kr. m. k. za ko- 
rzec. — Handel wódka staje się teraz Zywszym; 
propinatorowie tak po wsiach jak i miastach 
mają teraz większy odbyt, aza garniec 30stop- 
niowćj okowitej z anyżem płacą na miejscowa 
potrzeb po 48 kr. m. k. 


"M 


“ Z Wrocławia, dnia 1. marca.  Przez.styczeń, 
i luty r. b. zakupiono z naszych składów do 6000 
cetnarów wełny; agdy do przeszłorocznych 
zapasów, nowe odebraliśmy dostawy, ogólna 
ilość wełny na naszych składach teraz będaca, 
wynosi do 15,000 cetnarów. — Hupiec z nad 
Renu, tutejsi komisańci i nasi krajowi fabry- 
kańci kupowali w tych dwóch miesiącach naj- 
więcćj dobra polska wełnę średnia , w cenie 
56 do 60 tal. pr. za cetnar, atoli takich gatun- 
ków daleko mnićj mamy w zapasie, aniżeli 
wełny cienkićj i bardzo cienkićj, która chyba 
tylko z bardzo znacznóm zniżeniem cen niejaki 
pokup znajduje. — I to winniśmy dodać, że 
wspomniona wyżćj wełna średnich gatunków 
dość zakupywana, tylko po cenach 10 do 12 
tal.-pr. na cetnarze nizszych, kupca znaleźć 
mogła. Zaś cienkie gatunki spadły w porówna- 
niu z cenami naszego przeszłorocznego jarmarka 
czerwcowego 045 do 20 tal. pr. na cetnarze. 


Na tegoroczną strzyżę nic prawie dotąd ugod 
2 owczarniami nie porobiono, gdyż spekulańci 
pomni na swiézo poniesione straty, żądają opu- 
szczenia po » kilkanaście talarów ka cetnarze; 
produceńci zaś dotąd więcćj jak 10 talarów na 
cetnarza opuścić nie chca. 


EL (Preus, Handl, Ztg.) i 
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Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frahciszka Krattera. 
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Dodalek nadzwyczajny do Nru. 30. Gazety Lwowskid. 
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Zakład Wód Twosiękiek 


'w Galicyi. 
Doc podaje do powszechnéj wiadomości, ze wypadek śmierci! Właściciela 
Karola Hrabi Załuskiego, nie będzie miał wpływu "na' Zakład łażienek i wody 
mineralnéj do picia rozsyłanćj ; owszćm, Dyrekeyja poczytywać sobie będzie za obe- 
wiązek podwoić staranie swoje w usłudze -szanownćj Publiczności. Tym celem po- 
Wtarza uwiadomienie o cenach i sposobie transportu wedy Twonickićj, wWZywajde tak 
krajowe jak zagraniczne Osoby utrzymujące składy wód minerałnych, żeby się z obsta- 
zunlami swemi do Zakładu Iwonickiego wcześnie zgłaszać raczyły. " ' Le 


Woda alkaliniczna Iwonieka sprzedaje się edtąd, w większych i mniejszych szklanych 
flaszkach, - 
Po składach w Królestwie Galicyi: + | i 
Większa flaszka z Vz. — 20 kr. m. K. 
Mieisza.. . 


P; j hehe go sF 8 2 . 3977 15 375 72 
aczka z 30ma większemi flaszkami* © o „ |. „ 10 — „ n 
Paczka z 30ma mniejszemi. «g e` e’ ag. e, eu Lan, Ya 30 „ TYP 


Na miejscu Iwoniczu, za packe 


z 30ma większemi flaszkami „ A ee R: 

2 30ma mniejszemi “ WIO" x © LAJAM 

oViększagilnszka sn, . v 

MARiejkza , d Modnie mdai Soad = r t- 

Za 20 pak z większemi flaszkami na raz wziętych płaci m, 
się z gór * . 771 „„ *. " nókkalE © 7 120 == i 

Za 30 2 ae zent r 5 145 — p i: 


Za fracht od 20 pak z większemi Naszkami, lub 30 z mniejszemi, Zakład po 
jednym ZłReńskim m. k, od każdćj mili zaliczone mieć chce. 


406; Ktoby po paczkę z większemi flaszkami do Zakładu przysłał, za złożeniem 

Pe ZłReńskich m. k. będzie mu wydana, a gdy po zużyciu wody paczkę Z 30ma flaszkami 

1 będą mu 5 ZiReńskich m. k. zwrócone. Po..paczki zaś 2 mpiejszemi flaszkami 

i fn ade złoży 8 ZtReńskich m. k., a 4 ZiRenskich m. k. po oddaniu. paczki 
aszek zwrócone jemu zostaną. 


Listy do Zakładu frankowane na pocztę do Krosna adresują się, 
a zaś posćłki pieniężne na pocztę do Dukli. 
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zu IWONICE in Galizien. 


Gw: ſich die Ehre zur allgemeinen Wiſſenſchaft zu bringen, daß der Todesfall des Eigen⸗ 
thümers, Carl Grafen Zaluski, weder auf die Baade Anſtalt noch auf das zu verſendende Mineral⸗ 
Trinkwaſſer einen Einfluß ausüben werbe, — vielmehr wird es ſich die Direktion zur angelegent⸗ 
lichſten Pflicht machen, ihre Bemühungen um den Dienſt für ein geehrtes Publlkum zu ver⸗ 
doppeln. In dieſer Abſicht wird nachfolgende Bekanntmachung der Preiſe und der Verſendungs⸗ 
Art des hieſigen Waſſers wiederholt, mit der Giniadung an die Herrn Unternehmer von: Mineral 
Wäſſer Niederlagen, ſich zeitlich an die gefertigte Direktion mit Ihren Beſtellungen wenden zu: 
wollen. 
Das Iwonfezer Alkaliniſche Waſſer iſt von nun an in großeren und kleineren Flaſchen 
zu beziehen. 
In den ‚Niederlagen: des Koͤnigreichs Galizien : 
Die große Flaſche rr ein zu fl. m 20 fr. E. M. 
or kleine 7 ee 1 * e è „ v ST m a „ Wol 
Eine Kiſte mit 30 großen glafjem » s + view e soe m 10 — „ „, 
Eine ra i 30: kleinen " f e à — wre s o . . 1 7 30 elt 77 
An Ort und Stelle in Iwonicz: 
Für eine Kiſte mit 30 großen Flaſc hen „ 9 
„ „ e einen al e EO O OU E 
Eine große Flaſ ct „ — . 
Eine kleine je = 0 T e cb s” e' e” „ „ * e * . — 
Für 20 Kiſten größerer Flaſchen auf einmahl genohmen iſt in 
Voraus zu bezahlen 7% 120 — „ „ 
Für 30 Kiſten kleinerer Flaſchee nnn ir 145 = 6 


An Fracht von 20 Kiſten größerer oder kleinerer Flaſchen iſt Ein Gulden E. M. für 
jede Meile zu enttichtenn. 

Wer eine Kiſte mit größeren Flaſchem von der Anftalt bezieht, hat 10 Gulden E. M- 
zu entrichten, und bekommt einen Erſatz von 5 Gutdtn E. M. ſobald er nach Verbrauch des Wal? 
fers die Küſte mit ſammt den 30 Flaſchen zurückſtellt. Für eine Kiſte mit kleinerem Flaſchen find 

"B Gulden E. M. zu verangaben, und der Grfag beſteht nach Rückſtellung der Kiſte und Fla⸗ 
Ber im 4 Gulden E. M. i 
Die Briefe an die Anſtalt find an die Poft in Krosno franco zu adrefliren. — 
Geldſendungen hingegen beſorgt die Poft in Dukla, 3 
— — — 2 WM BR 


